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Urządzenia č doniesienia. 
„. Rada municypalna miasta stolecznego Warszawy. 
Wiadoma jest i z odpowiednią © potrzebie kraju chę= 
cią przyjęta. przez mieszkańców stolicy ofiara. wy- 
śtawieńia w miejsce ruchomćj gwardii dostawy 305 . 
jeźdzców , dwóch pulków regularnych pieszego 2:00 
i końnego z480 ludzi złożonćge. Prace kwmitetu 
do rozkładu potrzebnego na ten cel poboru pomiędży 
mieszkańców stolicy jaż śą thończone i pobór za 
kilka dni ma:nastąpić. Rada mumicypalna przekona: 
fid; że sami ohywatele znając ważność obecnćj chwi- 


WIADOMOSCI KRAJOW 


"Ji, czując co winni krajowi, eo wini honorowi stos 


licy i własnemu honorowi, pospieszą z ra- 
dością zlożyć cząstkę swego mienia ha użytek, bez- 
pośredni odradzającej się ojczyzny; dla tego iżby 
wcześnie mogli wiedzićć mnićj więcćj a ilości; ogła- 
śza zasady jakie w tym rozkladzieprzewodniczyły: 
1) Właściciele domów murowanych mają zlożyć tł, 
żaś drewńianych $ proceńti od wartości do.towa- 
rzystwa ogniowego podanćj. 32) Lokatufowiei wła: 
ściciele ;piocederenci (z wyłączeniem tylko etatowych 
urzędników) mają zapłacić stosownie do ilości. w 
końcu grudnia r. z. opłaćonego lub podanego komor: 
nego: a do 250 zł./po 5 odista j- b) od 251 do 400 : 
źl. bo 9 od sta; ©) od 40F-zb do 700.źł. po 10 od 
staż á) od. 701 zł. aż do najwyższej ilości po 12 0d šta; 
Obywate:> stolicy ! nie dajcie się uprzedzić w za- 
pale dla świętćj naszćj sprawy, niechaj tak piękne, 
tak miły wser u Polaka podatek przeż «dóbrą cheć 
kontrybueńtów w kilku dniach po rozesłańiu wezńań 
w kassie micjskićj złożony będziej niech rąda mu- 
nicypalna ma sobie oszczędzoną gorycz używania: 
w takim 
przymńsu. -— W iWarsźawie , dnia 25 stęicznią 1831. 
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przedmiocie przykrych Zawsze środków 
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„ Właściciel Dziennika Kurjer Polski ma zas; publiczndści,-że dotego pisma poświęconego dohru obecnćj spra” 
Wy naszćj, należą osoby następujące: — Joachim LeLEwzn. — Wincenty NikMoJOWSKI, — Bonawentura NikstOJOWYSKI,— Lu- 
dwik Osinski — Albert GRZYMAŁA, — Kaz,BROGZIŃSKI, — Piotr WYSOCKI —ŻwW) SKO WSKI.—Arfir CZARNYJAWISZA, -— Jozefat: 
- BoLEsŁaWw OSTROWSKI: — Wincenty MAJEwski, —Aloizy BIERNACKI. —Andrżej PrICHTA. — Adryan KRZYŻANOWSKI, — Eran- 


( Redaktor odzowiedłzialny za regidarne wychodzenie pisma Wincenty MA- 


YA n MT? DAT TJT TE TOT KOH TC TT OMT DOE 
Fice-prezydent miasta stołecznego Warszawy. Po-. 
nieważ dawniejsze urządzenia porządek i bezpieczeń- 
*stwo publiczne na celu mające , ostrzega niniejszóm: 
I) ażeby jeżdżący powózami trzymali się zawsze 
pravćj strony ; 2) azeby jeżdżący konno nie galopo- 
wali i twotuarami nie jeździli; 3) ażeby wszyscy 
utrzymujący sanki, dzwonki ostrzegające mieli za- 
wieszone. — Sżuch. 

ROZNE WIADOMOSCI. 5 

Sejm każdy prawie dzień obrad swaich ńaznacza 
wiełkiemi i ważnemi aktami. Wczoraj dyskutowano 
w izbie poselskićj: czy tymczasowy rząd powierzo- 


ny być ma radzie ministrów, czy též władza woso- `- 


bućm spocząć ma reku, a ministrowie oddzielni pod 
rozkazami tćj wladzy, powinni być odpowiedżialny- 
mi? Projekt ulożony. przez kommissje, wprowadzony 
został przez posła Swidzińskiego i broniony z wiel- 
Po dlugich dyskusśjach, przyjęto ża- 
sade większością 73 przetiwko 25 glosów ; że rząd- 
tymczasowy powiorzany, będzie trzem osobom, a 
ministrowie będą oddzicini i odpowiedzialni: Z człon- 
ków rządu mówili P. Bonńaw, Niemojowski i leon 
Dębowski. Dziś dalsze szczególy projektu tozbić- 
ranerbęde. P. Gustaw Małachowski, ma Żądanie iźs 
by; dat abjaśnienie , Że konsul. pruski zapew nil, iż 
rząd jego nie kladzie tiwy Pułakom w przejeździe 
przez Prusy, i że, jeżeli jakie zatrzymania mialy 
miejsce, to jedynie z mylnćj góriwości niższych 
urzędników. PÉ. Romaw Sołtyk, zieżyb u łaskiadres 
towarzystwa ,. pawjdtycznóm, znanego. „Azba jedno” 


/ 


myślnie adressu nie przyjela, oświadczając, że o. 


żadnych towarzystwach nie.wić, że, sejm jest př 
wnóm towąrzystwem patijotycznóm , i nie potrzeb 


je wpływu obcego: Szczegóły abrad sejmowych dniaż ; 


tego, zwykdąsdrogą vw piśmie paszóm będą unże- 
SZCZORE: J i SAEN. 
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Działo się na posiedzeniu połączonych izb 
sejmowych d. 25 stycznia I83L r. 
Najświętsze, najaroczystsze umowy, tyle tyl- 
ko są nienavuszonewi, ile wiernie dotrzymane= 
mi z stron obadwóch. Dlugie cierpienia nasze, 
znane światu calemu; przysięgą zaręczone przeź 
dwóch panujących a pogwałcone tylekroć swo- 
body, nawzijem i naród Polski od wierności 
dziś panującemu uwalniają. Wyrzeczone na- 
koniec przez siwego cesarzą Mikołaja słowa: 
że pierwszy z ślrony naszćj wystrzał stańie się 
na zawsze zatracenia Pelski hasłem, odejmując 
nam wszelką sprostowania krzywd naszych na- 
dzieję, niezosłasują jak rozpacz szlachetną. 
Naród zatém Polski na sejm zebrany oświad= 
cza: i% jest niepodległym ludem, i że ma pra- 
-wo temu koronę Polską oddać, którego godnym 
jej ozna, po którym z pewnością będzie się mógł 
spodzićwać, iż inu zaprzysiężonćj wiary i za- 
przysiężonych swokód święcie i bez uszczerbku 
dochowa. (Tu następują podpisy senatorów i 
postów wszystkich obecnych.) — Za zgodność 
g oryginałem, sekretarz izby poselskićj, Xawe= 
ry Czarnocki deputowany obwodu Stanisław. 
Na sessji izby deputowanych w Paryżn dnia 
15 stycznia przemówili silnie za sprawą Pol- 
ski, PP. Lafayette, Mauguia i Lamarque. Ga- 
ła izba, okazała wielką wnioskom ich przychył- 
_mość, i mocne ciągle ponowato wzruszenie. P. 


Maaguin między innemi wyraził się; Polska - 


dziś stanowi naszą przednią straź: ona zwróci- 
ła przygotowany na Francją oręż... Mamyż ją 
zostawić samą z jéj odwagą lylko i męztwem?... 
Mamyż na ich bł+gania odpowiedziś: umrzycie!ćć 
Ach! niepierwszy te-raz Polacy umieją umrzeć. 
` Jenera? Sebastiani, minister spraw zagrani- 
cznych , wszedł na mównicę, i urzędownie o- 
świadczył; że co do Polski już są rozpoczęte 
negocjacje dyplomatyczne, i że od tych losy 
Europy zawisły. A więc wolne ludy, przyjęły 
z oklsskiem sprawę naszą: a więc obok siły 
własnćj potęgi ducha, mamy wielkich sprzy- 
mierzeńców: wolność i interess Euvopy!!.. - 
= Bodputkownik Jaworski , dowódca kompanii 
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rzemieślniczej, złożył w ofierze na ołtarzu oje 
czyzny na odlanpie nowych dział zł. 5000 w li- 
stach zastawnych z pięcią kuponami. Officero- 


- wie zaś i Żołnierze lójże kompauji, złożyli na 


ten sam cel zł. 348. ; 

Podofficerowie i żołnierze kompanji saper- 
skićj, stojącćj w twierdzi Zamościa, pod dos 
wództwem porucznika Szkaradowskicgo, oświade 
czyli jednoinyślnie, iż pieniądze pochodzące z 
gratyfikacji a im należne, odstępują na dobro 
odradzającej się ojczyzny. 

Xiądz Stanisław Borowicz, proboszcz parafji 
Stanowiska w woj. Sand, złożył w redakcji Ku- 
rjera Polskiego na umundurowanie officerów 
wchodzących w czynną służbę zł. 6 gr. 20. 

Jan Skalski, magister medycyny i chiruwgji 
uniwersytetu Warszawskiego, po odbytyra exa- 
minie dwudniowym, otrzymał w uniwersytecie 
Wrocławskim doktorat medycyny i chirurgii. 

(A. n.) Uwagi nad 'artyk. o naszych stronni- 
ctwach, umieszczonym w 14 Nrze Nowej Polski. 

Autor artykułu nadestanego, cechując uro- 
jone stronnictwo imieniem arystokratycznego, 
zarzuca mu najprzód gotowość do przyjęcia zwol: 
nionego jarzma, polem zamiar obalenia innego 
stronnictwa, którego potęgę porówoywa z wła- 
dzą trybunatów dawnćj rewolucji francuzkiej, 
Chętnie przebaczamy utalentowanemu redaktos 
rowi, kiedy dziś mylne wyobrażenia z namięe 
taością wykłada, bo obudzane namiętności są 
płodem i podporą rewolacji, lecz ubolewamy 
nad tém, źe groźnym stylem pokrzepia zarozue 


miałość nieprzyjaciela, który na bezprawiach ` 


naszych  stronictw zasadza płonną nadzieję 
zguby kraju. Jedynie więc, aby mu odjąć tę o» 
tuchę, w kilku słowach wyłożymy zasady po- 
stępowania obwinionćj fakcji; lecz może wprzód 
rozpoznać wypada stosonkowe położenie tak 
nazwanćj arystokracji naszćj. Arystokracja Pol- 
ska, niepodsycana starostwami, podlegająć prae 


wu równych działów, zwolna gasła z brakiem- 


wpływów i dostatków;- ogołocona z dawnych 


przywilejów, już tylko w zasłużonych imionach 


historyczne przechosywała pamiątki. 
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Lecz pod rządem moskiewskim, i ten naro» 
dowy zabyłek zaczęto systematycznie znieważać: 
bo teoria despotyzmu zasadza się na zwątle- 
niu podstaw osobistej niepodległości: przytło- 
miano więc równie usilnie wyższą oświatę, jak. 
wziętość imion I fortuny. Dzieci cesarza Pa- 
wła pawiętały jego słowa: „il n*ya de graads 
dans moh empire que cenx, aux quels je par- 
le et pendant que je leur parle.'< Więc tylko 
za zrzeczenie się szlachetności, jeśli nie szla- 
chectwa, postępowano na drodze honorów. Lecz 
czyliń reprezentanci arystokracji Polskiej przy- 
jęli ten ochydny warunek łaski” Swietni nie- 
podłegłością okszano w sądzie sejmowym (bo 
tak, jak redaktor mówi, nie mieszam tu osób 


za przeszłego rządu na zawsze splamionych) w 


skromnćj postawie oczekiwali pomyślniejszćj 
chwili nowego poświęcenia się, rewolucja za- 
stała Czartoryskich, Paców , Radziwiłttów, ró. 
wną niełaską objętych; bardzićj wystawieni na 
bezprawia przyjęli rewolucją, jako hasto nie- 
„podległości i jako dzieło pomsty narodu. Zgo- 
dnie z wolą jego reprezentantrw, czystem sū- 
mieniem oparli swoje nadzieje na ufności woje 
ska, ną talent:ch wodza i przykładach Kościu- 
szki; pochlebiali sobie, iż Europa z zadziwie= 
niem widzićć będzie Polaków, jakby juź na po- 
"lu bitwy poddających się pod pieograniczoną 
władzę Żołnierza i nagradzających: bezprawia 
starćj anarchji tak kosztownćm poświęceniem. 
Jedn»sże ustawa sprzeciwiająca się rozwinięciu 
` postępającćj rewolucji, wkrótce wystawianą by- 
Że na- pociski republikanów i doginatyków. 
Naczelnicy jednćj i dragićj szkoły, może w czy- 
atych zamiarach, ale z pogardą oceniali dzieło 
narodu, nieudolni zaś swolennicy Stentora gło- 
sem nam i dyktaturze, grozili śiniercią, sami 
usuwając się od usług kraju, sądaili, Że uda 
się wojna bez wprawy, jak polemika bez roz 
sądku., Naówczas nie arystokratyczna akcja , 
ale fatalni podźegacze i schorzałe mizantropy 
chwytając się błachych pozorów, zwątlili dy: 
ktatora ufność w wojsku i narodzie, wystawiłi mn 
srożące się fakeje niezgody jenerałów, brak Ży- 


wności i broni, tak iż zaprzeczając potędze đu- 
cha narodowego, liczbowo porównał dzikiego 
najezdzcę v» tym, który broni świętych praw 
niepodległości. Nareszcie jakby zuprzecząjąc 
cnocie Kościuszki, odmówił naszym potomkom 
równie Świetnćj puścizny. Wyznajemy,-iż za» 
wiedliśmy się na owych mamiących planach, w 
których dyktator niekiedy rozwijał tak świate 
pomysły, jak zajmujące nadzieje. Ale wiernićj 
odpowiadając woli naroda jak wy nasi oszczer- 
cy, wybranym od sejmu byliśmy przyrzekli, i 
przyrzekamy niezłomne posłuszeństwo; jakkol- 
wiek nas nazwać zechcecie na téj tylko drodze 
podamy wam ręke; nie lękajmy się groźbą ter- 
roryzmu, bo na polu bitwy nigdy nie postat 
Robespierre. A wy pamięlajcie, że Barnave i 
Bailli ze wstydem dla Francji, a SaintJoste i Dan- 
ton tylko ze wstydem dła siebie umarli — N. 

O gwardji narodowej. — Ńiepospolite jest, 
a nawet najznakomitsze w kraju naszćm powe- 
łanie gwardji narodowćj. Przejęty jój godno- 
ścią szukałem sposobów wzniesienia jej do pa» 
wagi jaką nadać sobie powinna. Każdy gwar- 
dzista jesito obywatel który obok zatrudnienia 
właściwego swego powołania, za broń chwyta i 
z nią staje na straży swobód, praw i konstytu= 
cji, i do odparcia nieprzyjaciela państwa. Z te- 
go stanowiska zapatrując się na gwardję naro- 
dową nastręczają się te zasady: — l. Aby gwśr= 
dję narodową składali obywatele w całóm zna» 
czeniu prawnóm lego wyrazu i tćj godności. — 
2. Każdy mający wieki przymioty prawem wys 
magane, aby mógł zapisać się do xięgi obywa 
telskićj, należy do gwardji narodowej. (1) — 
3. Mieszkańcy nieobjęci temi xięgami niechaj 
składają straż bezpieczeństwa, gotową na we- 
zwanie komendy gwardji narodowej. —4 Li- 
sta gwardji nar. odpowiadać winna xięgom os 
bywatelskim itak jak te oczyszczaniu ima ule- 
gać, przez porównanie z xięgą obywatelską, — 

(1) Spodzióćwać się należy, że veprozentacja naro- 
du powiększa ilość obywateli mających prawo glo- 
sowania i możność być wybieranymi wedle nowych 
zasad Hberalności. 
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5, Kto przestaje być obywatelem, ten wykre= 
ślony być winien ż listy gwardji narodowćj. I 
nawzajem, kogo nie obejmuje lista gwardji naro- 
dowój, tego i xięga obywałelska obejmować nić 
powinna, — Tylko len powinienby być dopu- 
szczońym do praw obywatelskich, kto i w xig- 
dze obywatelskiéj i w gwardji narodowéj jest 
„zamieszczony, a tymczasem ten tylko urzęda pu- 
bliczńe sprawować może, temu tylko konsens u- 
dzielony być. może, ktotę dwa obowiązki oby- 
watela* dopełnił. — 7. Na tych samych zasa- 
dach, na jakich opiéra się prawo głosowania na 
wybory w reprezentacji narodowćj, polegać 
winny prawa glosowania i wyborów gwardji na-! 
dowćj, a'załóm ten tylko może głosować, być 
wybranym na officera gwardji nar., kto ma pra- 
wo głosować i wybranym byćnarepreżeniania na» 
rodu. — 8, Tylko na sejmikach i zgromadze» 
niach okręgowych można tle wybory uskute: 
„ezniać. (1) — 9. W czasie między jednóm a 
dvugićm zgromadżeniem narodowem tylko za- 
siępców oflicer, mianować może ńaezelnik gwar- 
dji narodowćj. Nominacje te tracą moc z chwilą 
wybraaia officerów na zgromadzenie narodowe. 
10. Zgromadzenie narodowe'po miastach obie- 
ra oflicerów dla gwar. nar. miejskićj; sejmiki 
dla wiejskich, każdy okręg gminy, powiatu, 
respećtiye dla siebie, Ll. Naczelnik ów gwar. 
narod. wybićrają izby sejntowe na sejmie do ka- 
dego obwodu, do kaźdego miasta znaczniejsze- 
go. Najstarsi officer. rangą są ich zastępcami, 
12. Od czynnćj słażby w gwar. nar. wyłączeni 
być mogą obywatele nad lat 50 mający lub chro- 
mi i kalecy, lecz ci.winni będą opłaię przeż 
sejm uchwaloną i wliście gwar. nar. objęci być 
winni — 13. Ta opłatą stosowaną będzie do 
ilości dochodów i majątku obywateli. 14. 
Niemasż innych wyłączeń, bo kaźdy obywatel ż 
bronią w ręku stczedz winien praw, swobód na- 
rodowych, całość ojczyzny i bezpieczeństwa pu 


(©) Odsyla się do powyżsżćj twagi. - 


blicziego. — Ígn acy 
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Maciejowski, redaktoś 
dyskńssji w żebraniu ariylłecji gwardji narod., 
(A.n.) Artyku? umiesżczony w Kur. Pol. w 
Nrże 400 jest zaletą gorliwości redaktora, który 
na czele administracji wojskowćj umieszcza sżaś 
nownego jenerała Klickiego, lecz niech wolno - 
mnie będzie zrobić ihu tę uwagę, Że jenetał Kli. 
cki, żaany tak zaszczytnie ze swoich wysokich 
zdolności wojskowych, i dotąd zostając w siii 
Żbie czynnćj nader może być ożylecznym w tymi 
czasie naszym wojskom. w działaniach przeciw 
nieprzyjscielom, i maiemano że ten waleczny. 
jeneral od tak świetnego przeżnaczenia nie dał= 
bz się odwieść, gdy tymczasem pełniący dziś 
obowiązki ministra wojny, ukochany od catego 
wojska jenerat Krasiński, tak długo prześlado: 
wany za swe szlachetnn poświęcenia się dla do» - 
bra officerów i żołnierzy wojska Polskiego, z6 
znaną dobrocią i troskliwością len-urząd piae - 
stuje. . Może ciążącasamowdadna władza niedo- 
zwoliła i jemu rozwinąć caľéj sprężystości swych: 
działań , lecz od dni, kilku nowy ruch, nowe 
Życie w kommissji wojny widzićć można; nsta- 
nówione nowe bióro dla rozpożnawania Żądań 
rozmaitych osób, w 24 godzin: takowe uskute- 
cznia. A gdy w pićrwszych dniach rewolucji 
słyszałem Żołnierzy pytających się: ,,czemu tú 
nie widzimy naszego ojca Krasińskiegość miło 
im, sądzę, jest teraz widzićć go zajmuj cego się 
ich byłem i szczęściem, dlaklórego swą własną 
pomyślność poświęcił, 3 PA A 


Uwiadumia się Szanowna Publiczność, iż ogleszo* 
na sprzedaż” Win i Araku pod Nrem 550 pizy ulicy 
Długićj obok domu Tasockich, wchodząc w dziedżie: 
niec po łewćj stronie, odbywać się będzie od godz. .. 
8 zrana do 4z poladnia, wina węgierskie od kiłku i 
kilkunastu lat wystałe i wytrawne, sprzedają sięria 
gąsiory , garce i w sporych butelkach po: zł. 3 grzńzu 
zł. 4,,zł. d, zł. 6 i wyższe ceny; Wina feńskie po 
zł. 4 gr. 15, wcale stare po zł. % i 8, wina czeiwońe 
węg. Erlauer kilka lat mające po zł: 3 gr. 20; Rum 
prawdziwy Jamaika po zł. %1 gr. 15 garnieć, wspo-* 
rych butelkach*po zł 4gr. 25, żaręcza się za czy- 
ste i dobře wiña i najdoskohalszy atak. 
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